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W  i a d o  m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb u rg , dn ia  i  5 październ ika .
(z Ruskiego Inwalida.)

Pd zaświadczeniu J enerał-G uberuatora  N0- 
wo-rossyyskiego i Bessarabskiego, H rab i W oron-  
cowa, o pracach odznaczających się i gorliwości 
ku  służbie, rzadcy jego k aa ce l la ry i ,  radcy kol- 
legialnego L ek sy  stającego przy nim wiedzy kol- 
legium Pańslwa spraw zagranicznych, radcy sta­
nu JM aryniego , nayłaskawiey nadane im zostały 
w  wieczne i potomne posiadanie, B eksie  5 ,ooo> a 
M a r y n ie m u  3 ,ooo dziesięcin ziemi w obwodzie 
Bessarabskim.

— Podczas zdarzonego, w dniu  27 kw ietnia 
r. t . , we wsi skarbów ey B a rn o w ca ch , w g u b er­
ni! W ołyńskiey , w powiecie K rzem ienieckim , po­
żaru, kozacy pólku Kozaków Dońskich podpółko- 
wnika U tkina;- P iet* o\v , Z aw oioźin , Debrencow  
\ Ju d yn , p ierw iey od wszystkich postrzegłszy po­
żar, przybiegli ku gorejącym domom i użyli wszel­
k ich  środku w do ugaszenia : w tern dostrzegłszy, 
że w domach objętych płomieniem upadli ze stra­
chu: włościanin Andrzey M u zy ka ,  zgrzybiała nie* 
wiasta Ksenia K ow alicha  i dwoje małych dzieci, 
pogardzając widocznćm niebezpieczeństwem, rzu- 
c li się do tych dornow i w palącern się na sobie 
odzieniu . w ynieśli : JPietrow w łościanina M u z y k ę ’ 
Z a w a ło ź in  K ow alichę, a Debreńców  i J u d y n  po 
jednym dziecięciu? i tak życie im zachowali.

Będący na kordonie w miasteczku Ż e lu - 
n ie , kozacy 2go półku Kozaków Czarnomorskich, 
F iedor  W a silen ko  i Platón W iesieck i, dnia 16 
maja r. t. znaydując się z obowiązków służby na 
granicy? usłyszawszy krzyk ludzi, którzy zbiegli 
się na brzeg rzeki D ziadów  ki, pośpieszyli tam, i 
uyrzawszy tonącego gcioletniego chłopczyka, sy­
na garncarza zielubskiego M a jew sk ieg o , rzucili  
się. wnęt do wody , i wydobyli go ze dna rzeki 
bez czucia na b rzeg , gdzie sposoby swemi potra­
fili p rzyw rócić  mu czucie i życie.

O lak chw alebnych czynach , miłością b l i ­
źniego oznaczonych, kozaków: P ię tro w a , Z aw oło-  
Lina, D ebreńcow a , Jud ina , PP as i lenka  i W ie s ie - 
ckiego, J ego Ces л u sic a W ysokość Cesarzewicz do­
prowadził do wiadomości N ayjaśnieyszego C e s a ­
rza, a J ego Cesarska Mość nayłaskawiey raczył 
nagrodzić każdego z tych kozaków medalem sre ­
brnym  z napisem: za  ura to w a n ie  ginących, dla no­
szenia na wstędze orderu  ś. W ło d z im ie rza  i w y­
dać im po 26 rubli.

S Z W  A Y C A R  Y A.
(z Gazety Sankt-Petersburskiey).

J ey  C e s a r s k a  W  ysokość  W i e l k a  X ie ż n a  H e­
l e n a  P aw  ł o w n a  raczyła przybydź d .  18 (6) w rze­
śnia, po południu, do Bernu , i by ła  przyjętą ze sto- 
sowńemi honorami. W ieczorem , wszystkie budo­
w y naprzeciw domu Posła Вх-ssyskiego były  przepy­
sznie oświecone , a p rzed  oknami przygotowanych 
dla J ey  C e s a r s k ir y  W ysokości  pokojów, by ł  umie­
szczony prześliczny obraz w przeźroczu, z napisem:

X  aigle du IVord, puisscmt et magnanime 
B o n t la gloire au jourdhu i f a i t  trembler VOrient,
B  ans nos henr euxvallons prend  la  fo rm ę  snhlime 
B  un ange tutelaire , aj'fobie et bienfaisant.

(Orzeł Północy, potężny, wspaniały,
Przed którego dziś chwałą drży zlękły Wschód cały.
W  naszych błogich dolinach jako Anioł stawa,
Co opiekuńczą ręką pociechę rozdawa).

W ypraw ioną  też była wówczas serenada wo­
kalno-instrumentalna. W ielka X iężna J etmość 
raczyła podeyśó do okna i oświadczyła S woje za­
dowolenie. Dnia 19 J ey Cesarska W ysokość znay- 
dowała się na mszy ś. w C erkw i Poselstwa, a <j. 
20 wyjechała do H ofw yllu .

Jey Cesarska W ysokość W ielka X iężna H e ­
lena Pawłowna, przybywszy dnia 28 (16) do G e­
n e w y ,  raczyła się zatrzymać w Seszerowie, gdzie 
wszystko było przygotowane do przyjęcia J ey W y­
sokości. Deputacya rady mieskiey i D uchow ień­
stwo powitały Jey W ysokość. W ielka X iężna 
ueymosć, raczyła zwiedzić ogród Botaniczny i  nie­
które  zakłady publiczne.

F  R A N C Y A;
JParyż dnia  i 5 p a źd ziern ika .

Gazety W arezewskiey).
Listy  urzędowe ż Morei pod dniem 26 wrze­

śnia, o których M onitor  tuteyszy namienia, dono­
szą, iż woysko Ib ra h im a  ciągle ustępuje. Drugi 
oddział Egipcyan pop łynął właśnie tego dnia pod 
eskortą. Statki przewozowe oddano pod rozpo­
rządzenia Admirała de R ig n y ,  aby woysko E g ip ­
skie prędzey ustąpiło. Jenera ł  M aison  założył 
swóy obóz około tw ierdz Messenii. Zdaje się, iż 
T urcy  chcą póyść za przykładem Egipcyan, i po­
dobnież opuścić Moteę. Dnia 26 września wyszło 
ich blisko 600 do Kornelii*

Na warsztatach w R o ch e fo rt  budują się: dwa 
okrę ty  liniowe i20stodziałowe; dwa okrę ty  100 
działowe, dwa takież okrę ty  gociodziałowe , f r e ­
gata bśrodziałowa , dwie fregaty 5ociodziałowe , 
korw eta Sostodziałowa , b ry g  26ściodziałowy , i 
zbroyny statek parow y wielkości fregaty  5ocio- 
działowey. Dla prędszego ich ukończenia^ ma bydź 
jeszcze 5oo robotników  użytych.

Margrabia L a era d io , wysłany od D on  Ж А  
g u e la , p rzybył z Ai*glii na s tatku pocztowym do 
H a w e .  P ły n ąc  nie rozmawiał z nikim , i  zręcz­
n ie umiał uwolnić się od wszelkiego badania to ­
warzyszów podróży. W ysiad łszy  na ląd? udał się 
natychmiast w  dalszą drogę, i  onegday przejechał 
do tuteyszey stolicy.

Liczba w szystkich członków legii hónoró- 
wey wynosi 53 ,4oo, rachując w to i cudzoziemców. 
Urzędników jest 4 ,200, kommandorów 700, w ie l­
k ich  urzędników 224 , a zaszczyconych w ielkim  
Krzyżem 5 2 . Inn i  są tylko kawalerami*

H rab ia  M a lh a rm e , k tó ry  dotychczas zosta­
je pod inkw izycyą za przeymowanie listów, um ie­
szczony był w ro k u  180З na poczcie Z pćnsyą ty l­
ko g 00 franków . P rzez  powolne dodatki urosła 
ta pensya w ro k u  1810 do 1800 franków , a w r o ­
ku  i 8 i 5 Pa w M a lh a rm e  został mianowany sze­
fem bióra z pensyą 54oo f ranków  , k tórą  aż do 
ostatnich czasów pobierał. W szystk ie  osoby, k tó ­
rym  dotąd listy z pieniędzmi p o g in ę ły . są teraz 
wzywane do zeznań w sądzie.

P rzy b y ły  niedawno do Н аѵ ге  X iążę M urzyń­
ski jest synem JPeppela, K ró la  w yspy B o n i czy­
li  B ani, u tworzoney przez rzeki B o cen i i  Ando*  
ni) pod 9 stopniem długości wschodniey i 5іущ



szerokości północney Jeografićzney. M a 5  b raci 
i  nazywa się L id  i. Kończy dopiero i 5 lat życia 
swego. B aw ił  już przez rok jeden w Gwadelupie.

Pod przewodnictwem Pana M a r le  utworzy­
ło się w tuteyszey stolicy towarzystwo, mające na 
celu zbliżyć pisownię języka franćuzkiegó do spo­
sobu, jakim się wyrazy wymawiają. 1 tak w pi­
sm ach towarzystwa czytamy już f i l o z o f e l , dezirf 
dificu lte , i t. d.

Xiążę M onlebello  p rzybył z Ы ѵегрооі do JNo- 
w e go F or ku. O dpraw i podróż w Ameryce. .Ra­
zem z nim p rzyby ł do Nowego  JYorku Pan B re s  
son , k tóry  ma zlecenia od Ministra morskiego do 
A m eryk i południowey. Pan B ip e rn e , którego M i­
n is ter  spraw zagranicznych wysłał do A m eryk i 
południowey, me przybył jeszcze dnia 16 wrze­
śnia do Nowego Lorku.

Brygi С игу ale  i la  S o lid e , oraz galiota la  
F o u d re  zawinęły dnia 10 b. m. z K a d y x u  do B re s t  
z częścią potrzeb wojennych, które należały do o- 
sady francuzkiey w tameczney twierdzy. Dwo­
ma dniami pierwiey zawinęły także do B r e s t:  
fregata, 2 gabarry  i korweta z choremi i pewną 
liczbą woyska rzeczoney osady. Odpraw ią i 4sto- 
dniową kwarantannę. Naybardziey chorujących 
wysadzono na wyspę Treberon•

— D nia  /7  —
Tuteyszy M o n ito r  donosi, iż K.ról Jm ć b a r ­

dzo niekontent z pisma Arcy-Biskupa Tuluzkiego, 
k tóre  Dziennik Tuluzki ogłosił; kazał oświadczyć 
m u przez pierwszego swego Szambelana, aby do 
dblszego postanowienia nie pokazał się przed M o­
narchą.

Wiadomość o zdobyciu szturmem twierdzy 
K oron  w Morei nie potwierdziła się, lecz zdaje się 
bydź wynalazkiem jednego z Dzienników lugduń- 
skich.

— D n ia  18 —.
Dziś o godzinie i2tey w południe udał się 

K ró l  Jm ć  w towarzystwie Xięcia D elfina  na ró ­
w ninę G ren e lle , gdzie odprawił przegląd 6 pół- 
ków  piechoty g w a rd y i , 2 szwadronów ułanów , 
szwadronu źandarmeryi, 4  półków piechoty lini- 
jowey , 4 baleryy ar ty lleryi pieszey i 2 bateryy 
ar ty llery i  konney. Przybywszy Monarcha na ró ­
wninę, gdzie woysko stało, wsiadł na konia, i za­
częły się obroty. Xięźne i Xiążę B o rdeaux  byli 
obecni. Po skończeniu obrotów, kazał Król Jm ć 
przeciągnąć woysku. O godzinie 5 tey wrócił Mo­
narcha  do pałacu Tuilleries.

W c io r a y  wiczorem nadeszły tu urzędowe l i ­
s ty  od Jenerała  M aison  pod dniem 24 września. 
W iększa  część woyaka w ypraw y obozowała wte­
dy około N a w a ryn u . Ustępowanie Egipcyan z 
M orei trw ało  ciągle > a ułatwiały  je statki prze­
wozowe oddane pod rozporządzenie Ib ra b im a  Ba­
szy, z którym odpraw iły  się liczne narady, dla jak 
nayprędszego uskutecznienia zawartey umowy. 
Brygada Jenerała  Schneider  przybyła do Morei, 
lecz mocna burza rozproszyła kilka okrętów d ru ­
giego oddziału, tak, iż jeszcze nie zawinęły przed 
P eta lid i. Dwa statki przewozowe rozbiły się b l i ­
sko tego mieysca'przeznaczonego do wy lądowania; 
na jednym z nich znaydowało się kilka oddziałów 
piechoty , które bez trudności uratowano; пя d ru ­
gim było 18 strzelców 3go pułku  z 20 końmi i 
10 maytków. Ludzie ci zostawali w naywiększem 
niebezpieczeństwie; lecz przez usiłowania dw.óch 
kompaniy artylleryi, obozujących przy brzegu, spro­
wadzono ich szczęśliwie na ląd. Wszakże 20 ko­
ni, oraz większa część sprzętów znaydujących się 
na rozbitym statku, stały się łupem  rozhukanych 
bałwanów morskich. O krę ty  drugiego oddziału, 
będące od czasu przybycia swego w zatoce K oron , 
• trzym ały  rozkaz udania się do N aw a ryn u . B a r­
dzo mało jest chorych  w woysku. Żywność do­
starcza się regularnie na statkach przewozow ych 
przybywających z T a lo n u , i spodziewano się ,  iż 
związki z wyspami Jońskiemi i krajami W łoskie- 
m i otworzą wkrótce obfite zasiłki woysku nasze­
m u użytemu do xvyprawy.

W  tuteyszym M o n ito rze  czytamy urzędowy 
rapporłM iti is lram orsk iego  do K ró la Jm c i?o v\ zmian*

k o w a n e y  ju ż  b i t w ie  m o r s k ie y ;  w  k tó r e y  d . 1 Ь. 
w zatoce T u re tta  Chica, o trzy mile na zachód 
A lg ie ru ,  eskadra nasza, pod dowództwem K a p ita ­
na okrętowego de la B re to n ięrę , zatopiła 4  s tat­
ki korsarskie Algierskie, mające po 6 dział 1 60 
ludzi. E skadra nasza miała w rzeczoney bitw ie 
6 ludzi zabitych, a 17 ranionych, między k tórym i 
jest o niebezpiecznie .ranionych. Sirata ta pocho­
dzi szczegolniey z pęknięcia działa 3 6 ciofuntowe- 
go; okręty bowiem zostały tylko uszkodzone w 
linach. Dwóch Poruczników okrętowych i s ier­
żanta a r ty l le ry i  przedstawił M inister morski do 
zaszczytu krzyżem legii honorowey, za odznaczają­
cą się waleczność i odwagę.

W iele  tu mówią o nowem dziełku, mającem 
stanowić część Zbioru pam iętn ików  w spółczesny cii, 
wydawanych przez Ladvocat, 10 jest, o P a ­
m iętnikach pew nego a p teka rza  o w o jn ie  łJ is z - 
p a ń sk iey , od 1808 do i8i-ź r. Pod tym tytułem, 
który  może się wydać żartobliwym, znaydzie p u ­
bliczność opisanie nayciekawszych wypadków pa- 
miętney tey woyny, nieznane dotąd anekdoty, 
czyny i ustępy nadzxvyczay interessujące. M iło­
śnicy strategii pomyślą pewnie, iż część woysko- 
wa z a  krótka będzie ;  ale pamiętniki le, napisane 
są dla ludzi światowych, xviadoino zaś, że pocho­
dy i obroty woyska niewiele mają powabu. A u ­
tor znał wszystkie polityczne zdarzenia tey epo­
ki; opisuje co widział i co słyszał. P rzypadk i je­
g o , któreby za romansowe mogły uchodzić, gdy­
by nie powoływał się w każdey chwili na nayzna- 
komitszych świadków, po xviększey części zamiesz­
kujących stolicę; niesłychane nieszczęścia jego n ie­
woli; okropne niebezpieczeństwo, które go spoty­
kały w wydobyciu się z kaydan; zdarzenia strasz­
ne śmieszne i triw ialne. k tó ry ch  był widzem, o- 
pisane są piórem filozofa, pełnego szczeroly i w e­
sołości, w stylu odznaczającym się proxvansalską 
dobitnością i życiem : wszystko zdaje się obiecy­
wać jak naylepsze przyjęcie tych pamiętników.

Uczyniono spostrzeżenie, iż liczba opłaca ją­
cych podatki we F ran cy i  corok się powiększa, a 
wybieiców  coraz mniey bywa na listach. Przed 
siedmiu laty znaydoxvało się we F rancy i  i20;óoo 
osób, mających ргахѵо należenia do wyborów,* te­
raz liczą ich t>lko 70,000.

W  M a rsy lii da 10 się uczuć dnia 9 b. m. O 
godzinie Зсіеу zrana lekkie trzęsienie ziemi, i t rw a ­
ło k ilka  sekund.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  12 pa źd ziern ika .

(z Gazety Warszawskiey).
Gazeta M ornirig Chronicie  twierdzi, iż X ią- 

żę W ellin g to n  z powodu otrzym anych przełożeń 
gabinetu austryackiego, radził sprowadzić K ró lo ­
wą Portugalską do fF ied r iia , według pierwszego 
przeznaczenia.

Donoszą z P lym ou th , iż dowódcy oddziałów 
żołnierzy morskich otrzymali rozkaz przyymow ać 
nowozaciężnych, chociażby nie mieli przepisane­
go wzrostu, i k tó rychby  wiek dochodził nawet do 
la t  27 zamiast 2З jak dotąd było.

M niem ają ,  iż rząd nasz ux*iadomił gabinet 
francuzki o nastąpić mającem рохлiększeniu potę­
gi naszey morskiey na morzu Sródziemnem.

Mechanicy i m aytkowie angielscy, którzy po­
zostali byli na statku parow ym , kupionym przez 
rząd tu re c k i ,  pouciekali w czasie, kiedy ten sta­
tek znayćował się w porcie; służyli bowiem bli­
sko 4 miesiące, i ani szeląga żołdu nie odebrali.

W czora , w rocznicę urodzin Cesarza Brezy* 
liyskiego, odprawiła się tu Msza Ś. xv kaplicy po­
selstwa Poitugalskiego i śpiexvano T e  Deurn. Po 
nabożeństwie tlał M argrabia P alm ella  wspaniałe 
śniadanie. Przy tey sposobności , Portizgalczyko- 
wie osiedli w L ondyn ie , wykonali przysięgę w ie r ­
ności Królow ey i ustawie. Porlugalczykowic, znay- 
dujący się w P lym o u th  , obchodzili także roczni­
cę urodzin Don P edra .

— D n ia  i 5 —
Pan L aw les  zdał sprawę na ostatniem posie­

dzeniu towarzystwa Katolickiego w  D ublinie  ą



t e g o , c o  w id z ia ł  w  c z a s ie  ^ s ta tn ie y  s w o je y  p o d r ó -
gy, i ośw iadczył: „ VV południcwey , wschodniey
i zachodiiiey I i  landy i idzie wszystko bardzo do­
brze; tylko w połnoeney braknie jeszcze ducha do 
ubezpieczenia naszego okrętu w porcie. Spotyka­
ły mnie niebezpieczeństwa, ale mnieysze od tych, 
jakie rozgłaszały pisma kL m kli  we. Broniła mię 
tarcza przyjaźni O'1 Connela. P rzy  у mowa no mię 
wszędzie z Lakierni honorami, jakich się można b y ­
ło spodziewać po praw nym  i konstytucyynym za­
miarze podróży mojey. Usiłowałem, gdzie mogłem, 
wykorzeniać zły sposób myślenia , a obudzać do­
bre  chęci. Przeciw  gołym sztyletom Oranżystów 
północnych, znalazłem u ludu obronę, i dla tey to 
przycz} ny zgromadzały się około mnie tak liczne 
tłumy. Przyjaciel irióy, Pan Shiel, oświadczył, iż 
odezwa Lorda A n g lesea  jest dziełem szatana i 
doktora F a u st  (zastosowanie do Lorda Gower, t łu ­
macza trajedyi F aust). Co do mnie, szanuję od­
wagę L orda Namiestnika; życzyłbym tylko, aby 
był równie odważnym względem Orariźy»tów. 0 -  
bjechałetn blisko i ,4oo mil, i w nie jedne у parafii, 
gilzie dawniey objawiała się sama słabość, obudzi­
łem  siłę i męztw o, w mieyscu obojętności patryo- 
tyzm, a w wielu szanownych osobach chęć połą­
czenia się z wami.”

Zrobiono tu wielką spekulacyą na zboże» a 
pt-zedsiębiercy spodziewają się znacznego zysku. 
Zakupili prawie wszystkę zagraniczną pszenicę, 
będącą w składach pod zamkiem, i mniemają , że 
średnia je у cena tak się podnieść musi, iż według 
nowey us taw y , bez opłaty cła będzie można ją 
wprowadzić na konsum pcją , z czego dwojako zy ­
skają, raz na cenie, drugi raz na uwolnieniu się 
od cła. Częste jednak doświadczenie nie raz prze­
konało, iż podobne spekulacye rzadko się udają.

Gazeta wychodząca w N ow ym  Jorku  pod 
dniem 9 wi ześnia, donosi 7. R io -Janeiro : ,,Uzbro- 
jony bryg Buenos А у reski , spotkał się dnia 17 
czerwca z okrętem brezyliyskim, i po zaciętej* b i­
tw ie pokonał go, K apitan  okrę tu  brezyliyskiego, 
Z pierwszym poi ucznikiern i wiciu innymi żołnie­
rzami, poległ w tey bitwie. Lecz wkrótce potem, 
b ry g  republikański wpadł w pośród eskadry bre- 
zyliyskiey , i zapędzony ku brzegom , rozbił się ; 
jednakże dowódca jego z częścią swoich podw ła­
dnych dostał się na brzeg, i zajął będący tam za­
mek warowny. Tu dopiero zaczęła się k rw aw a 
bitwa, w k tórey  zginęło dwóch dowódców', k ilku  
oficerów niższych, i wiele żołnierzy brezyliyskicli, 
oprócz 120 ranionych. Republikanom wzięto w 
niewolę oficera i 20 ludzi, ale poźniey uwolniono 
ich  na słowo honoru. Bitwa trw ała  8 godzin. J e ­
nerał Sucre  złożył Frezy den tostwo Boliwii, i od­
dał dowództwo woyska jenerałowi TJrdaneta, k tó­
r y  w yruszył naprzeciw ficiotysiącznemu k o rp u ­
sowi Peruwiańskiemu. Donoszą z М е х у к и  pod 
dniem 8 sierpnia, iż jenerałów R ravo  i R a r r a - 
g o n ,  oraz blisko 5o innych spiskowych , pow ie­
ziono do L e n a  i na wyspę СіііІоеУ

Nie powiodła się w yprawa admirała hiszpań­
skiego L aborde  z H a w a n n y  p rzeciw  C am peche. 
Pozbawiony wszelkich środków potrzebnych do 
wylądowania, zbliżywszy się do brzegów, widział 
się zmuszonym do niezwłocznego powrotu, un ika­
jąc burzy na morzu, zwyczayney w tey porze ro ­
ku. W spomniony adm irał miał nawet oświadczyć 
dowódcy woyska lądowego, iżby nie zasłaniał w y ­
lądowania jego w ciągu zimy.

— D n ia  i 4 —
Młoda K rólow a Portugalska przyymnje co- 

dzień w hotelu Grilloń.skim odwiedzające ją oso- 
by dyplomatyczne i inne znakomite, tak kra jo­
we, jako też zagraniczne.

Nadeszły tu listy od L orda H a y te sb u ry  z  O- 
dessy  pod dniem 26 września.

Pan O’Connel ogłosił plan uspokojenia I r -  
landyi, podług którego naród ma się podzielić na 
oddziały, złożone nay więcey ze 120 osób, a każdy 
z  tych oddziałów ma w ybrać  z pomiędzy siebie 
takiego, k tóryby się uymował za ogółem. Nikt nie 
nioze bydz na to w ybranym  , kto nie pełni swo- 
Ш і powinności r e l ig i jn y c h , i przy  nay umiey raz

na miesiąc nie idzie do kommunii ś. Może on wy­
brać  dwóch ludzi, którzy mają zostawać pod je­
go władzą, i nazywać się Regulatorami. W szyscy 
trzey są odpowiedzialni za każde wykroczenie, ja- 
kiegoby się 120 osób dopuściło, i mają się s tarać
0 utrzymanie spokoyności i porządku, oraz regu­
larny  w p ływ  dochodów duchowieństwa K ato li­
ckiego.

Niedawno przybył tu Pan H udson  Low e. S ły ­
chać , iż tylko od wielkorządcy Indyi , otrzymał 
upoważnienie do tey p odróży , bez potwierdzenia 
rządu tuteyszego. Jedną z przyczyn, które skło­
niły  go do padzwyczaynego pospiechu > ma b y d i  
ńieukontentowanie tego byłego G ubernatora w y ­
spy ś. H elenyy  z powodu, iż arch iw um  wydziału 
csad zostało otworzonem dla TY a lt er-Skal ta , aby 
z niego wypisyw ał, ęzegoby potrzebował do b isio­
ry  i N apoleona.

C zjtam y w jedney z Gazet tuteyszych, iż b ie­
dny człowiek , żyjący z jałmużny ,  mając blisko 76 
lat, uda ł się z Anglii do M o ka ru , gdzie w królkim 
czasie zebrał ogromny majątek. Mówią , iż ten 
człowiek jeździł ztamtąd często do Kochirichiny , i 
w ostatnich latach życia swego zjednał sobie łaskę 
u tamecznego Cesarza, przez co z niezmierną ko­
rzyścią prowadził handel przemycanemi towarami. 
Adm iralicya angielska odebrała zlecenie w y w ie ­
dzieć się o jego sukcessorach, na k tó rych  spada 
przeszło 11 milionów.

W  A m eryce północney doświadczono, iż drze­
wa uszkodzone w korzeniach przez ro b a k i ,  mo­
żna ocalić polewaniem pnia wodą wrzącą.

— D n ia  i  6 —
Odebrany tu  list ze S ta m b u łu  pod dniem 11 

września wyraża, iż we wszystkich zbrojowniach 
morskich tureckich  panuje bardzo wielka czynność.

Słychać, iż osady w M orei, jeżeli się podda­
dzą, zostaną przewiezione na okrę tach  do portów  
Azyi mnieyszey.

Ir landczykow ie pokładają ufność w M arg ra ­
bim A n g le s e a ,  teraźnieyszym V ice K ró lu .  Na 
uczcie daney n i edawno dla Pana OPConnela speł­
niano toast; N iech  ży je  M a rg ra b ia  Anglesea, ли ­
с п у  Ѵ ісе K ró l Ir la n d y i . W spom niony M arg ra ­
bia miał sam oświadczyć, iż oranźyści są nay więk­
szymi nieprzyjaciółmi Ir landyi,  i za 6 tygodni bę­
dą musieli zaniechać swoich zgromadzeń. K a to ­
licy są wszędzie spokoyni i posłuszni. Spodzie­
wają s i ę , iż rząd przedsięweźmie ważne środki.

W  Ir landy i  spalono znowu w nocy k ilka  do­
mów wieyskich.

Z powodu nadzwyczaynego podrożenia chle- 
ba, t łum y uboższych ludzi na wyspach G uernsey
1 J e rse y  upraszały Pana H a lk e t  G ubernatora , a- 
by temu zaradził. P rzyrzekł im założyć magazyn 
żywności dla zabezpieczenia od głodu.

Między d. 10 i 15 listopada spodziewamy się 
tu pow rotu  Pana H uskissona, B y ł  on dnia 18 z. 
m. w A n ko n ie , zkąd myślał jechać do F lo ren cy i  
i  R z y m u . Zdrow ie jego znacznie się polepszyło.

Cena pszenicy spadła tu o 10 szylingów (20 
zł. poi.), na kw arterze (pół trzecia korca miary pol- 
s k ie y ) , niż było w przeszłym tygodniu. Owies 
staniał o 1 szyling na kw arterze.

Poseł M exykański przy  rządzie Zjednoczo­
nych Stanów północney A m eryk i D on Obregony 
odebrał sobie życie w YF^asingtome. B y ł  on sy­
nem M argrabiego F^alenciana, jednego z nayw ięk- 
szych bogaczów. W^Hisypanii by ł  długo więzio­
ny  , co też ma bydź przyczyną zawczesney jego 
śmierci.

A  u s т  r f  a .
YYiedeń d. 1д p a źd ziern ika ,

(z G azety W arstaw skiey.)
W  nocy z dnia 8 na 9 b. m. dało się uczuć 

w  M edyo lan ie  trzęsienie ziemi, i t rw a ło  blisko 
10 sekund^ było zaś tak  mocne, iż w  niek tórych  
mieyscach belki trzeszczały, i  dzwony same przez 
się wydawały odgłos.

O znalezieniu oryginału k o n s ty tu c j i  W ę g ie r ­
ek i ey, donoszą następujące szczegóły : Bibliotekarz 
F ilier  w  G ranie , szukając matery&łów do dziewa

5*



swego o dyplomatyce W ę g ie r s k i e j  był tym szczę­
śliwym uczonym , co tak ważne pismo w a rc h i ­
wum Prymasa odkrył. W iedziano wprawdzie z 
h i s lo ry i , iż ustawa A n d rze ja  I I ,  złożona była 
w rozmaitych arch iw ach  Królestwa; ale z czasem 
zapomniano o oryginałach i przestawano na sa­
mych kordach. Uczony Kollar spodziewał się, iż 
wynaydzie oryginał w archiw um  W iedeńskim ; 
lecz poszukiwania jego by ły  nadaremne: J e r zy  K a-  
w aczycz  wyznaczył" 200 dukatów nagrody za w y­
nalezienie tegoż oryginału ze złotą pieczęcią, a 
100 dukatów za oryginał bez pieczęci. Oryginał 
wyszukany przez Proboszcza F e le r , ma trzy p ie­
częcie; brakuje wprawdzie złotey, ale są ślady, iż 
się znaydowała.

P  R U S S Y.
B e r lin  dnia ig  październ ika .

(1 Gazety W arszawskifcy).
W" ciągu zeszłego miesiąca zawinęło do M em - 

la  g5 okrętów kupieckich , a w ypłynęło  ich 84 . 
Do P iła w y  zawinęło 5 i, a w ypłynęło  y4  ta k ich - 
ze okrętów'. Z Rossyi sprowadzono wiele zboża.

P ew ny  Berlinczyk wynalazł sposób sprowa­
dzania deszczu, kiedy mu się podoba. Uważał on, 
że zazwyczay kiedy żołnierze robili ćwiczenia b ro ­
nią, ale bez strzelania, gromadziły się nad niemi 
chm ury ; zkąd wniósł, iż żelazo ma własność ścią­
gania chm ur. K azał przeto na wzgórzu u tkw ić  
rząd wysokich drągów i takowe połączyć poprże- 
cznemi ła ta m i ,  w te zaś nabić mnóstwo dużych 
spiczastych gwoździ. W k ró tc e  uformowały się 
w  bliskości drągów chmury, k tóre  *z początku n ie­
wzruszone bydź się zdawały, n ied łu g o  jednak od 
w ia tru  zostały rozpędzone. Lecz wkrótce ukaza­
ły  się nowe chm ury , które coraz bardziey się zgę- 
szczając, w ydały  z siebie drobny deszczyk; len za­
m ien ił  się w grubszy, i w  kształcie łagodnego f o r ­
malnego deszczu zajął przestrzeń całey mili.

— D n ia  24 —■
P rzy b y ł  tu z P o zn a n ia  A rcy-B iskup  Gnie­

źnieński i Poznański W olicki.
Gazeta tuteysza V ossa , donosząc, iż w W a r - 

sząw ie  przeznaczono mieysce przed domem Tow a­
rzystw a Przyjaciół nauk na pomnik dla K operni­
ka , nazywa go: sławnym Polskim  astronomem. (Nie 
wszyscy więc w Niemczech, a nawet w Pruseach, 
mają K o p ern ika  za nie Polaka).

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. 5 pa źd ziern ika .

(ł Gazety W arszawskiey.)
Słychać, iż K ró l  Jm ć wezwał niedawno M i­

nistra spraw  zagranicznych do E sku rya lu , i zale­
c ił  mu, aby wszystkie listy urzędowe, przysyłane 
z Portugalii,  oddawał samemu Monarsze, bez po- 
przedniczego ich  rozpieczętowania.

W  W alency i  pokazały sję bandy niespokoy- 
ny ch  ludzi. R ozruchy w Sew illi z powodu dzie­
sięcin ustały, po uwolnieniu lameęznych ogrodni­
ków od opłaty. K ilka  półków milicyi niedawno 
rozpuszczonych, będzie znowu użytych do.czynney 
służby. Jęnera ł  E sp a g n a  doniósł rządowi, iż w 
niższey Katalonii pokazały się bandy Agrawiado- 
sów; posłano temu Jenerałow i w pomoc jeden półk  
gw ardy i.  W  B arcellon ie  część osady przepędza 
noc pod bronią.

W ielkorządca w yspy P u erto -R ico  żąda, aby 
m u przysłano 5,000 woyska, które obiecuje u trzy­
mać na stopie wojeaney bez żadnego koiztu rzą­
du. Nie mniemają atoli, aby rząd odważył się na 
pow tórną w ypraw ę do A m eryk i,  chociaż wielko­
rządca tak korzystne w arunki podaje.

Donoszą z Ąadyccu  pod dniem 1 b. m., iż m ia­
sto jest zupełnie opuszczonem, i że wiele sklepów 
będzie zamkniętych. Zdaje się, iż żółta febra p o ­
kazała się w  okolicach K a d y x u .

— D p ia  6  —
In tenden t  woyskowy powracającey г K ady*  

Оси dywizyi Franctizkiey, wezwał Korregidora M a -  
d ry tą ,  w doniesieniu urzędówem, aby dla \xoyska 
leże w stolicy były  przygotowane? ponieważ tam 
weydzie i przez dni kilka odpocznie. K orreg idor,  
mąż z charak terem  , odpowiedział Intendentow i, 
iż jako władza mieyska, żadnych nie może przyy- 
nto.vać rozkazów od cudzoziemca, lecz jako p ry ­
watny, zapewnia go o swym szacunku. Gdy od­
powiedź takowa nie może bydź dostateczną dla 
Intendenta Francuzk:ego, będzie się musiał udać 
do K ró la ,  w celu uzyskania^ pozwolenia do prze- 
chodu woysk Frar.euzkich przez stolicę. N iepe­
wna jeszcze, czyli takowe nastąpi, ponieważ to spra­
wiłoby znaczny ciężar dla mieszkańców M a d r y ­
tu , i pouiewaź z osadą Hiszpańską mogłyby w y ­
niknąć  zatargi.

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia 25 w rześn ia .

(z Gazety W arszawskiej).
Z R io-Janeiro  p rzybyły  od D on P ed ra  na 

okręcie do Ju u ty  w  Uporto listy z exemplarzami 
odez\vy jego do portugalczyków; pomimo zabrania 
tey  odezwy, jednakowoż ki lka jey exem plarzy k r ą ­
ży i wielkie sprawia wrażenie.

H rab ia  i H rab ina  Subserra , na długie i u- 
silne błagania swey córki, otrzymali nareszcie po­
zwolenie bydź przeniesionemi z wieży B ug io  do 
B etem . Tęż samą łaskę, przed kilku dniami, o- 
trzym ała dla swego oyca, P io tr a  de M ello B r e y - 
ner, M argrabina de N iza .

D nia  /  p a źd ziern ika .
Onegday obchodzono tu uroczyście rocznicę 

im ienin  D on M iguela .
Gazeta rządowa tuteysza oddaje wielkie po­

chw ały  gabinetowi Londyńskiemu. „Świetnie ja­
śnieje (są jey słowa) zaszczyt i mądrość gabinetu 
Angielskiego, w którym  zaślepieni rewolucyoni- 
ści spodzie wali się mieć podporę swoich ohydnych  
i przeniew iernych  zabiegów. Zepsuci pochlebia­
li sobie, iż bohater fPel/ingtony  H rab ia  A b erd e -  
e n , i inni Ministrowie Angielscy, póydą w ślady 
za bożyszczem radykalistów 1 liberalistów {Gan- 
ning ) , k tóry  się nie wstydził oświadczyć, że gdy 
zechce zgromadzi wszystkich nieukontentowanych 
w  całey Europie. Sprawiedliwe i m ądre jest po­
stępowanie rządu angielskiego, względem P o r tu ­
galii i t d.”

Handel nasz doznaje ciągle zatamowania. 
Mnóstwo statków rozboyniczych blokuje niejako 
porty  Portugalskie, i zabiera każdy praw ie  okrę t 
k u p ieck i ,  k tó ry  odważy się z towaram i w y p ły ­
nąć. T ak  się stało dnia 18 września z pięknym  
okrętem, nazwanym M argrab ia  P a lm ella  , k tó ry  
w chw ili  wyyścia z p o r tu ,  został zabrany przez 
kapra  B u e n o s-A y re sk ie go*

T  u r c Y A.
Od g ra n ic  tureck ich  6 pa źd ziern ika ,

(z Gazety Warszawskiey).
Listy  ze S ta m b u łu  donoszą o mianowaniu 

Kommiesyi do rewizyi tamecznych skarbów, gdzie 
się znaydują ubiory i drogie kamienie W . S u łta ­
na. W szystkie  rz e c z y , k tóre  się tam znaydują 
przeszło od stu lat, będą przedahe więcey dające­
mu. Zebrane zląd pieniądze zostaną użyte na o- 
gromne wydatki wojenne. F irm an Sułtana roz­
kazuje wszystkim Derwiszom (xiężom Tureckim ), 
zdatnym do b ro n i ,  aby oddalili się z klasztorów 
swoich i udali się pod chorągwie. Mają bydź umie­
szczeni w now ych półkach, które się zaciągają w  
Stam bule .

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey B licharski Rzeczyw isty R a d ca  Stanu  i K aw aler.

w  D rukarni Redakcyi.
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i a d o b i o s g i  K r a j o w e .

Stfnktr P etersburg  dnia i 5 październ ika .
( t  Ruskiego Inwalida.)

, W czora , w dniu W ysokich Narodzin N a y j a -  
s n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  M a r y i  F b d o r o w n y , 

we wszystkich soborach , kościołach parafialnych, 
półkowych i kaplicach domowych, odprawione zo- 
slały  dziękczynne modły. Po skończ,mem nabożeń­
stwie, klucze W a r n y  i chorągwie, wzięte na nie­
przyjacielu w W a r n ie , A r  da g a n ię  i w porażce 
26,000 korpusu turków  przez oddział Jenerała Geis- 
m ara , wożone były po główpieyezych ulicach tu- 
teyszey stolicy.

Ozisia, w obecności N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a r z a  

i  C e s a r z o w  е г  J e y m o ś c i  A l e k a n d r y  F e d o r o  w n y ,  w  
boborze Kazańskim odprawione były  dziękczynne 
do Pena Boga modły, za szczęśliwy J e g o  C e s a r s k i e y  

Mości powrót ze r.wycięzfeiey w ypraw y  tureckie j .
Na tem nabożeństwie znaydowali się Człon­

kowie Bady P ańs tw a , Senatorowie, Jenerałowie, 
znakomitsze Osoby D woru p łc i  obojey i K orpus  
Dyplomatyczny. Zgromadzenie radosnego ludu by­
ło uedew yeeayne nie tylko w cerkwi, ale też na ry n ­
ku i na wszystkich , przyległych Soborowi K azań­
skiemu ulicach. Cesarstwo J chmość byli powitani 
i przeprowadzani grzmiącemi w ykrtykam i U ra l i 
rożnem i znakami wydającego się uniesienia m ie­
szkańców St. Petersburga , uszczęśliwionych oglą­
daniem ukochanego swego M onarchy w  m urach 
swoich.

1 wysłać je do W a rsza w y ,  gdzie one będą po- 
staw.one „a mjeyscu przyzwoite™, stosownie do 
rozporządzenia J ego C esarskiky W ysokości Ces a-  
kzbw. cza, ku czci B o h a ty ra ,  i ku czci walecz­
nych woysk Rossyyskich , które przez zwycięz- 
two pomściły Się jego upadku.

W kładając na W P an a  wypełnienie M e y  wo -  
li, zostaję ku W Panu zawsze przychylnYm.

*  I K o i J * .
7 -  Działa na pomnik dla Króla Polskiego 

W  zady stawa  już są wybrane i rych ło  wysłane zo­
staną do W arszaw y (*). * J

Nazajutrz po powrocie P . Jenera ł  Guberna­
tora Noworossyyakiego i Bessirabahiego (a i. m.> 
w Soborney Cerkwi Odeskiey składane były  dzięk­
czynne modły^ Panu Bogu ze wzięcie twierdz: 
W a r n y  у A ch a łcych a  i A ch cu ra . P rzy  uroezystent 
spełnieniu tych obrzędów anaydoweli się urzędni­
cy w ojskow i i cywilni. *

J u s s u f  Basza, jeden * naczelników, k tóry  do- 
w o d u ł  w W a rn ie , p rzybył dn Odessy na fregacie 
B a ja ł ,  \ stanął w domu dla siebie przygotowanym,

W czora wieczorem wyjechał etąd do St. P e ­
tersburga  Hrabia B lo m , Poseł nadzwyczaynT 
N. JK. J .  Duńskiego.

Odessa d w a  6 p a źd z ie rn ika •
(* Ruskiego Inwalida).

W  przeszłą środę wystrzały działowe 8 okrę­
tu ord-A dler, stojącego w naszey przystani, ob­
wieściły mieszkańcom Odessy o sławnem ukoń­
czeniu działań wojennych pud W a rn ą .  W oyska 
nasr« eftję+y ją dnia 29 zeszłego miesiąca. (T u  n a ­
stępuje JSay w yższy  re sk ry p t J . С. M . do I I г. А/ o- 
roncowa  , z udarow aniem  go zło tą  szpadą , któ ­
r y  um ieszczony ju ż  b y ł  w poprzedzającym  N r z e  
JSk IŁł*• Jblt.y

Odessa dnia  10 p a źd ziern ika .
5 Zawczora Nayjaśnieyszy Cesarz J egomos'ć w 

pożądanem zdrowiu przybył do O dessy , na okrę­
cie lim,owym Cesarzowa M a r y  a. W  kilka godzin 
po wyysciu na brzeg C esarz J egomość raczył wy­
jechać do St. P e tersb u rg a  z Jenerałem  Adjntan- 
tem B enkendorfem  i Jenerałem  A dlerberg iem .

m  tymże okręcie przybyli tu: P. Jene ra ł  Gu­
bernator Noworossyyeki i Bessarabski, Hrabia W o -  
roncow  W ice  Kanclerz H rabia  N esselrode , Je- 
n e re łA d ju t .n c ,  X i , ł e  T rubecki i H ra b i ,  Orłów- 
Denisów, H ra b i .  Stanisław P otocki i Jene ra ł  no- 
rucznik woysk pruskich H rab ia  JYoslic.

Okręt Cesarzowa M a r y  a zostawał na morzu 
przez 7 dni z przyczyny przeciwnego wiatru, któ- 
ry  d n i ,  4go był tak m o cn y , j e wszystkie maszty 
wielkiego doznały uszkodzenia. У

— Przed wyjazdem z W a r n y  H rabia  W oron-  
cow, otrzymał od J ego Cesarskiey M ości f teskryp t 
w brzmieniu nsstępującem: J r

H rabio  M ichale Siemionowiczu!
Oddawszy ofiarę powinney chw ały  i podzlę. 

kowania Bogu-, k tóry  jest obrońcą praw dy i k tó ­
ry  oręż Rossyyski uwieńczył nowym świetnym 
w y p a u k ie m , pragnę uczcić pamięć M ojego po­
przednika, który  u trac ił  zwycięztwo i życie, ale 
nie sławę , pod mtirami zdobytey teraz W a r n y .  
l u  poległ, walcząc pod chorągwią Chrystusa, mę­
żny syn Jagiełły  W 'ła d y  sław , K ró l  Polski. Miey- 
ece gdzie on jest pogrzobiony niewiadome: lecz niech
nom ni! p  Wzulesiony w samey Stolicy Polski 
p mnik Przeznaczywszy na to dla niey w podar- 
ku 12 dział T ureck ich  *z liczby nalepionych w 
ѵ ѵ агте  , polecam W P a n a  fiiezwlócinie w ybrać

W iadom ość od woyska działającego, od d n ia  за  
w rześnia do 5 październ ika .

(z Ruskiego Inwalida).
Niezwłocznie zaraz po wzięciu tw ie rdzy  

W a rn y ,  Xiąże E ugen iusz  W i r te m b e rg s k i , г od­
działem swoim, ruszył лѵ ślad za woyskami Ba­
szy O m era -W rio n e , k tó ry  się cofnął drogą Ca­
rogrodzką , w  nocy z d. 29 na 3o września. P o ­
spiech, z jakim cofnienie się to uskutecznione zo­
stało, me dozwolił Jego K rólew skiey  W ysokości 
doścignąć uciekającego nieprzyjaciela, k tóry , rzu ­
cając prochowe jaszczyki, wozy, i utraciwszy na­
wet jednę chorągiew, zatrzym ał się ledwo na p ra ­
wym brzegu rzeki K am czika w  fo rty f ikac jach  
silnie broniących gruntownego mostu zwodne^o* 
znajdującego się na tey rzece. W e d le  dyspozycyij 
ściganie rozciągać się nie powinno było zaK am czik  
1 dla tego Xią£e E ugen iusz  W ir tem bersk i ,  zajął 
pozycyą blisko wsi Petrykioy , rozkazawszy Jen e -  
rał-majorowi Baronowi J)ellingshausenowi z p rze­
dnią strażą , złożoną z Зсіеу brygady lo tey  dy -  
wizyi pieszey , jedney ro ty  A r ty l le ry i  Dońskiey 
1 jedney rakietowey półbateryi, obserwować p o ru ­
szenie nieprzyjaciela, a w razie możności, targną* 
się na jego obóz. Jenerał-m ajor D ellingshausen  
u. ó października ruszył ku  Kamczikowi, i u y rz a ł  
dosyć mocny oddział p iechoty Tureckiey i jazdy, 
k tóry , przeszedłszy na lew y brzeg K am cziku, za­
mierzał tam założyć fortyfikacyą, dla zasłaniania 
swego mostu zwodnego.

Oddział t e n , ledwoco uyrzał naszę s t ra ł  
przednią, w net pędem ją a t tak o w ał;  ale przyjęci 
mężnym odporem 3 ygo półku strzelców, oraz sku- 
tecznem działaniem ar ty l le ry i  i rakie t,  T u rcy  p ręd ­
ko poszli w  ucieczkę, i w  nieporządku rzucili się 
na most, k tóry  podjęli, nie dawszy nawet czasu 
wszystkim swym ludziom do przeys'cia na tam tą 
stronę rzeki: albowiem lękali się, aby iszy bata­
lion 38go półku strzelców, który  ich natarczyw ie 
ścigał, nie w p ad ł  wespół z nimi do okopów, na

(*) Odnawia się w  pam ięc i o W ła d y s ła w ie  w iersz  
K ochanow skiego, który p rzy to czy ć  w tem  
m ieyscu, zda je się by d i  rzeczą  bardzo sto­
sowną:
K r ó l  d w u  K o r o n  W ło d z is ła w :  b o  b i ją c  p o g a n y ,
W e  k r w i  n ie p rz y ja c ie ls k ie y  u p a d ł  z m o rd o w a n y  
W  p o ś ró d  z ie m i T u r e c k ie y :  jeg o  p o ś w ię c o n e  
K o ś c i  n ie  są  w  o y c z y s ty m  g r o b ie  p o ło ż o n e :
G r ó b  jego  je ś t  E u r o p a :  s łu p  ś n ie ż n e  B a łc h a n y :  
iN ap is: w ie c z n a  p a m ią tk a  m ię d z y  C h rz e ś c ia n y . (R \
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f en d a C ^ e d s i ę w . i ę c i a  przeciwko me-
1 MW‘ ; ‘l )Wi dla niemoiności przeprawienia się przy,acielowi, dla n łstrata w tey roz-
VrZeZv 1 ettę 'bardzo nleLaĆm Z: T u rc y  zaś penie- 
praw ie  jest b> d wielu  z „ich, nie zdoław-
6 W 'p . l a w  ić s il przez most, potonęło w rzece;

а  У11иту ich - P |eX h;iL Ce6ięW w * S S  o k ^ c h ,

®‘ * VPomewa8 wzięciem W a rn y  osnigmono cel

* .7»° i v‘ -t. a \ a ochraniania icłi; trzeciemu „ ie  i Іеу okolicach, d a ochrani zSzumli

£  К ' Д  l a s t i d  oblężenie tey ostat- 
У i rozkazano popierać cale stanowczym

W * .  w  czasie tych poruszeń woysk na-

różnego kalibru, i znaczną liczbę wsze lacy brom, 
„ « z a p a s ó w  prochu i  innych  potrzeb.

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
- И М П Е РА Т О РС К А Г О  В о с п и та т е л ь н а го  

Лома ОШЪ С. П е т е р б у р гс к а го  О пекунскаго Со-
Й и  симъ объявляется: ч т о  въ ономъ продает-
“ t  Л е к ц іо н н а г о  публичнаго т о р г а  заложенное 
и  просроченное недвижимое имѣніе Коллежскаго 
С екр етар я  Гаврилы  Егоровича Ивановича , со-

т о г о  9.5 мужеска пола душъ,писанныхъ по ревизш 
і8 іб  года съ рожденными послѣ ревизіи , 
принадлежащето къ нимъ землею и всякимъ на 
ОНОЙ строеніем ъ; для чего назначены срок^^тор^

гамъ будущаго 1829 года февралями,а первый и ,  
мпорыЙ і4, и т р е т і й  19 числъ. Ж елаю щ ія ку ­
п и т ь  имѣніе сіе м о гу тъ  я в л я т ь с я  въ О не.-., я
скій С овѣтъ показанныхъ числъ в ъ п р и су д ст -ы і 
ное время и ви д чп ь  въ ономъ продаваемому нм 
2 П п и с ь ,  условія и форму купчей крѣпости .

Экспедиторъ Осмоловски.

Н о а  R a d y  Opiekuńczey St. Petersburskiey Св- 
SAnsKiKGO Domu wychowania nmieyszem ogła- 
sz* sic iż w niey przedsje stę przez bukc^ą, 7 P 
biiczne^o ta rg u j  oddany na ewikcyą za o rumieniem 
terminu nieruchomy majątek Kolegialnego Se- 
к/еТа^Га Gabryela lehorowicza I w a n o w i c ^  poło­
żony w Mohiłewskiey Guberm i w Ropysktm po- 
w ie c ie !  w ,U ch  Cerkowiszcze 36 i Budnie 09, 
W ogóle o5 płci Iiięzkiey dusz,zapisanych do rewizyi 
,8 ,6  r .z  urodzanemi po rewizyi, ze wszelka, należącą 
do nich ziemią, i wszelkiem na nie у zabudowaniem, 
dla czego naznaczono term iny do targów nas dp  ̂
jace^o 1829 roku w miesiącu lutym: iszy 12, agi 
]X A  3ci m; życzący kupić takowy m a j t e k  ze­
chcą przybyć do Rady Opiekuńczey w oznacza­
nych dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w w y  
przedającego się majątku inwentarz, warunki 1 lo t -

m « ‘,lłedaiUeS° ^ E K p e d y t a r  Osmolowski.

2 Od W ileńsk iego  G iiberm aluęgo  R z a d a  
Czasowey E x p ed y c y i  ogłasza się, iż n a  uzy-ka- 
n iu  p row ian tsk iey  za Żyda H ruszk, na leżnośc i,  
, ,  4 8 8  rnb . 51  kop. ass., oddany  nanow o na  
publiczna przedaż m urow any  d w u p ię tro w y  dom 
poręczn ika  R adcy S tan u  Lachn ick .ego  w m .eś- 
cie W i ln ie  za Z aw a ln ey  ulicy pod  N- ' l ł 9 P°  
łożony, oceniony 25 ,9 4 3 rob .  ass., z k tó reg o  dzie­
s ięcioletnia proporeya dochodow  pokazana 8 ,8 2  
rnb .  Sr., do czego naznaczono term iny ; m y  9, 
„„ i n  stycznia następującego 1829 r o k u ,  a 
3ci ostateczny we 3 miesiące od dnia pierwszego 
w y d ru k o w an ia ,  k tó re  późnie у nas tąp i w S a n k t-  
pe te rsbu rsk ich  albo M oskiew skich  gazetach; za­
tem  Życzący należeć do ta rgów , zechcą p rzy -  
b y d ź  do tey EKpedycyi na  wyżey ponnem ono 
te rm in y .  D n ia  20 o k to ln a  1828 ro k u .

S o w ie tu ik  D m itrew sk i.
S e k r e t a r z  S o k o ł o w s k i .
N acze ln ik  S to ln  K onarzew sk i.

2 fQ d  R z ą d u  G u b e r n s k i e g o  L i t to  W i le ń s k ie ­
go. D la niewiadomości r a ie y sc a  teraźm eyszego 
pobytu  Szlachcianki R ache li  Bartoszewicz,,wey 
stosującey p re tensyą  do podsąduego D em en tia  
R y b a k o w a  i jego  w s p ó l n i k ó w  z a  s k r a d z i o n e  r z e ­
czy na  201 r u b e l , m im o  z r o b i o n e j  przez Sąd 
Niższy Ziemski P t t n  T rock iego  p u b l ik a ty  |
B a r t o s z e w i c z o w a  p r z e m i e s z k i w a ł a  ,, mm J 7^  
o g ła s z a  się, aby w s p o m m o n a  S z la c h c ie  
c h e l a  B a r t o s z e w i c z o w a  j a w i ł a  się d  J  
k ie g o  P t t n  W i ł k o m i e r s k i e g o  n .  ” l o  l

, 8 2 6  ro k u  nastałym , przysięgi, pod п іг . Ц »  
leżności za n ie jaw i .n iem  się na  te rm in .  D nia  
20 paźdz ie rn ika  1828 roku.

Assesor Józef Szulc.
S ek re ta rz  Jamotitt.

W i n c e n t y  L e o n o w ic z  S e k r e t a r z K o l l e g .


